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Nie hasła lecz czyn.
Jedna z najpilniejszy d i akcyi jaką swego 

c-?.;isu omówił „Głos Narodu41 w szeregu ar­
tykułów była kwestya ochrony ziemi przed 
zachłannością spekulanta. To. żo homo- 
ncvus zdobyte na dostawach i spekulacji 
kapitały lokować usiłuje w ziemi nie 
jest tajemnicą, and naszym lokalnym obra­
zem, lecż ogólną ich dążnością we wszyst­
kich państwach objętych wojną. Bronią się 
przed tym gościem natrętnym agrarne sfery 
n» nueokio i austryackie, w homon.ovusów 
obfitują także nasi prz.ociwnicy a im dozór 
nad nimi był mniejszy tem większe zdołali 
oni zdobyć kapitały.

Zrozumiano u nas wielkie znaczenie o_ 
chrony ziemi. Odpowiednikiem naszych na­
woływań była. ankieta urządzom* praez 
Eksc. D ł u g o s z a .  Wypowieazieh się na 
licznych posiedzeniach nasi ekonomiści fi­
nansiści, przedstawiciele ziemiaństwa i lu­
du. Jednym zgodnym akordem grzmiały 
rezolueye — koniecznością wytworzenia 
zapory' obcemu żywiołowi wyciskającemu się 
dla zagarnięcia ziemi.

.Sprawa ta obchodzi cały naród nie 
tylko oraczy. Ikj o posiadanie ziemi leją się 
strumienie krwi, więc nie jest dla ogółu o. 
bojętną rzeczą w czyich rękach zagon oj­
czysty się znajdzie. Ziemia też będąc dla 
nas świętością narodową nic może być ob­
iektem spekulacji, nie może być także atu­
tem wygrawanym przez dąsające się na sie­
bie, lub wojujące nawet ze sobą stronnictwa 
lub koterye. Instytueya zatem stworzona 
dla ochrony ziemi powstać musi wspólnym 
wysiłkiem wszystkioli stronnictw i partyj 
które uważały' za konieczne do ochrony zic 
mi przyłożyć swa rękę i przez przedstawi­
cieli swoich wzięły udział w ankiecie.

W pierwszym rzędzie głos w tej sprawie 
zabrać powinni ziemianie, tak  ze wschouniej, 
jak niemniej z zachodniej części kraju. Zwią­
zek i Koła 'ziemian z całego obszaru Galicji, 
T o w a r z y s t w o  K r e d . '  Z i e r m s k i e i  
B a  n k  K r a j o w y, jako główni kredy tar jui- 
szc. Patrona 1 kas z dr. Stefczykiem na czele 
i przedstawiciele ludu. jako rzecznicy naby­
wców- ziemi, która w drodze parcelacyi zmie­
nić będzie musiała częściowo stan posiada­
nia. A kcja. podjęta przez Eksc, D ł u g o s z a  
nie ogi-aniczala się do szczupłego grona kra­
kowskiego, z którego wyszła inieyatywa, o- 
omawiano ją we Lwowie i we wschodniej 
części kraju, gdzie powstał drugi komitet, 
działający wspólnie, jak to oświadczył na je- 
dnem z posiedzeń Eksc. D ł u g o s z ,  odczy­
tu ;ąe listę jego członków. Wymienione były 
nazwiska, dające gwarancyę, że akcya pod- 
jętą pójdzie należycie, że wielki cel znajdzie 
godnych propagatorów. Odbyły się konferen- 
cye z przedstawicielami banków polskich î 
zapewniano, że akcya ta będzie wolną zupeł­
nie od niebezpieczny ch wpływów kapitału o- 
bcego. który mógłby dopływać. Lansowany 
przez niektóre banki krajowe, pozostające w 
zespole /. obcenu instytucyami.

Wysuwała się przedewszystkiem kwestya 
końcesvi lub wykupna jej z rąk. posiadają­
cych ją. Tu nadmienić należy, że konee-sye 
na tow. akc. posiada Bank Łańcucki, ktoi ego. 
działalność obywatelska na tern polu jest zna­
na, zatem skupićby można całą akcyę przyj 
tej instytucji, nie tracąc c z a s u  i zabiegów, 
nad tworzeniem nowej. Zastanawiając się nad |

kwestyą ochrony ziemi, natknąć się musi na 
T o w .  K r c d. z i e m., reprezentujące JOG mi­
lionów kapitału, ulokowanego w ziemi, 
jedną z najpoważniejszych w Polsce in- 
stytycyj, która powagą swą i zna­
czeniem, do jakiego wzrosła na podsta­
wie półwiekowej swej pracy, zwTacać musi 
ku sobie uwagę wszystkich ziemian. Niestety 
podnieść należy, że instytueya. ta'jest za cięż­
ką, mało rucliliwą i nieodpowiadającą zada­
niom, jalde zmiany stosunków wywołah-. 
Prżez dziesiątki lat młot parcelacji kruszył 
wielką i średnią własność, a pod jego ude­
rzeniem zmniejszał się obszar zienu. obdzie­
lanej kredytom, a każdj' rok zbliża ją  do li­
kwidacji, o ile nie pomyśli ona o zmianie 
statutu. W interesie ogółu ziemian i ludności 
wiejskiej, chętnej do zakupna ziemi, leży, aby 
zmiana statutu była przeprowadzona, by ta 
iiistj-tucju, będąca naszą chlubą, mogła od­
młodzić się, pracować nad.il w duchu aojrwa- 
telskim, jakim jest przejęta, aby współudział 
jej w pracy nad ochroną ziemi polskiej mógł 
odpowiadać jej powadze. Nasze- stosunki a- 
gname i przyszłość polskiego rolnictwa na­
stręczają tak  wielkie potedopracy, że potrze­
ba dziesiątek lat, a b n a d ro b ić  dawne wielkie 
zaniedbania. W jwcołano one były polityk u- 
nianią, wśród której wrzenia interes rolni­
ctwa spychany bywał na szary koniec. Rze­
cznikami potrzeb rolnictwa, b jii ludzie, któ­
rzy żyta od pszenicy rozróżnić nie umieli, a 
organizacye rolnicze ciężkiemi i nudnemi cia­
łami, nieodpowiadającemi potrzebom zawo­
du, który pierwsze znaczenie ma w kraju, 
jako jego żywicieL 

Zmiany zasadnicze nastąpić muszą, jeżeli 
rolmcy nasi tak  wielcy, jak mali, utrzymać 
się zechcą przy tym wdzięcznym i szczerze 
narodowym warsztacie pracy, gdy szerokie 
kolą o.rączy chęą ochronić ziemię- przed obejm 
spekulantem. Niech więc ochrona ziemi nie 
będzie ha/słetu politykomanów, lecz czynem, 
który jedynie uratować ja  może i musi.

R. W.

Praca wojenna Polek.
Zarząd Polskiego archiwum wojen­

nego nadesłał nam odezwę „Do kobiet 
polskich, z której powtarzamy poniżej 
główne ustępy:

liz ju z ła  liistorya losów Narodu w dobie 
wojny, światowej nie byłaby pełną, gdyby 
nie uwzględniła czjmów i pracy kobiety 
polskiej. W tej mj-śli zwracamy się do Was 
kobici y polskie, oddające się pracy społecz­
nej i narodowej, kulturalnej i humanitarnej, 
z prośbą o dostarczenie mateiyału, któryby 
pozwolił stworzyć obraz całokształtu pracy 
Waszej.

Niechaj pomoc niesiona walczącym i ratai- 
njm , pomoc rodakom pozostającym w kra­
jach okupowanych, lub wiodącjm życic tu­
łacze na obczyźnie, pomoc niesiona, intęrnpJ 
wanym, dzieciom bezdomnym,’ sierotom i 
rodzicom poległych, dalej współpraca około 
odbudowy kraju, prace teoretyczne, nauko­
we, jakoteż prace politycznie, ideowe, orga 
nizacyjnie i agitacyjne, dokonywane przez 
kobiety na»ze — niechaj wszystkie te prace 
znajdą miejsce w historyi współczesnej woj­
ny, która dla sprawy polskiej ma tak donio­
słe znaczenie. Chodzi tu nietylko o suchy 
materyał liczbowych wykazów, ale też o hi- 
stoiyę. wamnki. tm dy i ułatwienia-, wśród 
jakich dane instytucye powstały i rozwijały

się. Obok tego zaś prosimy o cyfrowe wyka 
zy ilości i jakości pracy — wykazy uczestni­
czek i ich fotografie.

Zwracamy się. przedowszystkiem do infi- 
c j ato rek. przewodniczących i kierowniczek 
danych instytucyi. icli oddziałów, sokcyi 
i t. p. .w dalszym ciągu organizatorek grup 
pomocniczych dla prac ideowych, zmierzają­
cych do -/.iszczenia ideałów narodowycli, tu­
dzież do poszczególnych jednostek, które 
śłinioisinie podjęły jakiś kierunek lub dział 
pracy w powyższem znaczeniu, z prośbą o 
o nadsyłanie sprawozdań drukowanych i rę- 
kopLśmiennj-eh. wydanych odezw i druków 
oraz u a lona łów  wyświetlających ich dzia­
łalność.

Materyały powyższe uńloży nadsyłać do 
Zarządu Polskiego Archiwum Wojennego, 
Kraków, gmach Akademii Umiejętności, nl. 
Sławkowska 17. :dbo do Komitetu Polskie­
go Archiwum Wojennego we I/wowie (Leli- 
wiła 5). Można je też składać na ręce dele­
gatów. którzy z ramienia P. A. W. pracują 
w różnych mejscowościuch na ziemiach pol­
skich oraz zagranicą, a których adresy 
wskaże na żądanie Zarząd. Archiwrun wo­
jenne otworzy z zebranj'ch dokumentów 
dział, który posłuż j- do wydania d z i e ł a  o 
d z i a ł a l n o ś c i  k o b i e t y  p o l s k i e j  
w <• 7. a s i e  w o j n y. Komitet redakcyjny, 
do którego wejdą reprezentantki wszelkich 
kierunków i działów' pracy kobiecej w cza­
sie wojennym, zajmie się wydawnictwem 
przj-szłogo dzieła, które odpowiednio zasilo­
ne i poparto przez cale społeczeństwo, będzie 
stanowić trwały pomnik prace odrodzonej 
Polski.

Za Zarząd Polskiego Archiwum Wojen­
nego: 1’rof. Dr. Władysław B em  k o  w ic  z 
przewodniczący; Dr. Jan  B y s t r o ń ,  sekre­
ta vi , .

MAŁY FELJETON.

Nowy nasz władca rok 1917, przed­
stawił się w noc. Sylwestrową w wielu 
salach i lokalach. Najbardziej wyczer­
pującą i znamienną mowę kandyda­
cką, ułożoną wspólnie ze swym pry­
watnym sekretarzem p. Stefanem N o- 
w i ń « k i m wygłosił w sali Saskiej, 
gdzie deputaci różnych sfer Krakowa, 
delegowani przez pozostałe w łóżkach 
rodziny, wybrali go przez aklamacyę, 

•lako nieletni przemówił on przez 
usta wyznaczonego mu zastępcy, świe­
tnego dyalektyka a doskonałego ar 
tysty dramatu p. Leonarda B o i r . i v  

Wobec, zgonu p. de Thebes espose 
miłościwie nam królującego noworod­
ka jest bardzo doniosłem jako jedyna 
już i najautentyczniejsza zapowiedź 
tego. czego się w najbliższym czasie 
mamy spodziewać. Przemówił on v,- te 
mniej więcej słowie

PrawdcjKKloinuc wielce W.-is t.o ucieszy, 
żo właśnie się urodziłem; miałem coprawda 
wcale się nic urodzić, nikt bowiem jeszcze 
nic żałował, gdy sie nie urodził, lecz. że 
przygotowaliście się. po kupili sobie nowe 

kalendarze, raptularze i t. ]>. —- nić chcąc 
więc Wam robić zawodu — jestem!

Miumisia nazjw a tuuie h o m o n o v u - 
k k i e m  i zadowolona jest ze mnie wielce, 
podobno ze wszystkich jej 101(5 dzieci naj­
lepiej się miałem.

t ‘o prawda, to miałbym powód gniewać sil­
na Wił.?, nt! tamtym bowiem jeszcze święcie J 
dochodziły mnie niepochlebne rola cyc. jakie!

lu o mnie wygadujecie i wypisujecie, n. p. 
że mam brzydką familię, że ciocia taryfa- 
pozostaje w niewyraźnym stosunku z ku­
zynkiem zapasom, że’ wogóle jakieś tajem­
nicze hi stor jm łączą się z mojein pochodze­
niem, żo urodziłem się wr t, zw. magazynie 
kombinacyjnym lub trainie i i. p. niestwo­
rzone rzeczy.

A wszystko to nieprawda!...
Rodzim; moja należy do starożytnej ary­

stokracja syryjskiej, a przez kuzynka ,,za­
pasa,‘‘ — spokrewniony jestem nawet. — ze 
„świętym Mielialem". Co zaś do mego uro­
dzenia, to zupełnie bezpodstawnie skompro­
mitowano moją mamusię. Od początku woj­
ny jest powszechnie szanowaną .Samarytanką 
i popularną, jako „Schwoster Europa,'t; — 
pan Uberarzt, gdy jest wresół, to woła.: ,,cała 
Europa w ruchu1', ale, żebj- z tego powodu 
przyszło do awantury z tatusiem — to  nie­
prawda! Tatuś jest, jak był dostawcą, a  po­
wtarzane tutaj słowa ,.schlag soli dich treffen 
du ganew" ]kjwiedział nie do pa.ua. Ober- 
arzta. lecz do psa, który szczekał, gdy ma­
musia była na raporcie u pana kapitana.

Tak 1o najniewimniejsze słow'a ulegają 
przekręceniu, jak n. p. że ja Wam przj-miosę 
pokój. Przeprowadzka obecnie jest, jak Wam 
wiadomo, bardzo trudna, tyle kręci się pc 
powietrzu balonów. ;iero]>lanów. szrapneli, 
żo zniesienie jrokoju stało się wj>rost niemo­
żliwe: nie chciano przj^jąć w niebie asekura­
c ji za całość transportu.

Na razie więc przywiozłem Wam p r z e  d- 
p o k ó j  i musicie się w nim j:ikoś pomie­
ścić, może przy przeprowadzce Awięto-Jań- 
skiej, w czerwcu, uda się resztę przet-rans- 
lokować, może... Bądźcie cierpliwi, ho cier­
pliwością 1 pracą można leraz zdobyć na­
wet — kwaterkę nafty...

My na tamtym święcie też wzdychamy 
do końca wojny, bo wszystko już -zaczyna 
nam doskwierać. Drożjwma w niebie jest też 
okropna: ambrozya przeszła trzylcrotnie w 
cenie Waszą 'krzyżówkę, i wiele rzeczy za 
sailnicźó się zmieniło. Kawy leż pija się 

tam mało: podają ją jodynie między godziną 
3—5 rano. ale ponieważ jest to ]H>ra. stania 
w ogonku jirzed komisjami, które wybie­
rają kandydatów na ten świat, wielu cał­
kiem jej nie użj-w-a i dzięki temu niema już 
ku niej skłonności tutaj. Kuchnie obywatel 
skio tamtejsze używają olasnio mąki beto­
nowej, która nie bardzo jednak nadaje się 
do gotowania, najlepiej można jej użyć do 
eia-sti-czok kntehych. Pożywne są natomiast 
tuczom* pchły i pluskwy, w sosie d ę b  iwy in 
albo klonowym — prej-pomina.ją. drób.

la*giuniny były ostatnio głównie nu-ożoue, 
u. p. glinka- ceglana -z odrobiną wapna, mna- 
.-/iiie-za jest miwot od lodów śmietanko­
wych. a bardziej syci i reguluje żołądek. 
7.up wcale się nie używa, bo rekwizycja 
w-odj- utrudniła gotowanie ich: jwojlę, która 
potrzebną jest teraz na śnieg, wjalaje się 
lam raz na tydzień po trzy łyżeczki na c- 
sebę, V  też i mycie zastąpiono- świetnie po- 
'■ii,laniem skóry o niehębjowanc deski. DLi 
cery i prawidłowej cyrkulacyi krwi jest to 
u  wet zdrowsze.

Podobnie zręcznie zastąpiono cygara i jki- 
i ie-rosy namiętni palacze dostają do ssa­
nia małe aerolity albo pręciki sztachetowe, 
nie zatruwając się nikotjną. — wyra wniejsi 
nawet zaciągają się...

Jak  mi na wyjezdnem mówiono, inowa- 
cyo te mają być i tutaj wprowadzone — zo­

baczycie wiec, jakie to rozumne i oszczę­
dne.

Co się tyczj' wojny, — to pomówię z nią 
przy okazji, obecnie bowiem stale jest na 
froncie zajętą, a od tylu trudno się z nią 
dogadać — to Wam jednak mogę przyrzec, 
że pokój będzie — jożeli nie za mnie, to 
może już za mego następcy. Rozmawiałem 
z widu dobrze poinfonnowunemi osobami, 
które zapewniły mnie, żo to w każdjm  razio 
nastąpi jeszcze w t y ni w i e k u ! . . .

Ja zajmuje się tą kwest j ą  bardzo gorliwie, 
choć radzę: ..nie oddawać się zbytniemu o* 
prymizmowi". W każdym ra-zie zapewniam 
Was o „życzliwej i przyjaznej neutralności'- 
z mej strony, a także i was proszę, abyście 
Usposobili sii- dla mnie- serdecznie- — nie tak. 
jak dotychczas, kuytyeznie. Jako reprezen­
tant glóvi nie interesu, nie mam wiele c-zasu 
na, sztukę i naukę, wogółe wszelkie przesą­
dy- — nalomiasi niech nikt nie wątpi o mej 
życzliwości i poparciu dla kina, handlu i 
moratoryum...

Tyle tylko na razie mogę wyjawić z progra­
mu. medobrałem sobie bowiem jeszcze gabine­
tu. Mam zamiar do niego zaprosić: na ministra 
wojny dra 11 u s t o n i  n g a. min. sprawie- 
dliwości radcę F e 1 d g e r i c h t  a, skarbu 

profesora I’ a p i e r  k o w s k i c g  o, oświaty 
S w-i e c z k  o w s k  i e g o. komunifcacyi dra 
P i e c h o c i ń s k i e g o ,  tekę. wyznań połą- 
;zjTny z handlem i obejmie je prawdopo­
dobnie rabin dr P e n t a t e u c h .  Zdaje mi 
się, że z tem lmnistęryum i pewnymi już 
wzorami obecnej gospodarki na tamtym 
święcie będę rządził pomyślnie a i  do przy­
szłego Sylwestra.

Macie więc. w zarysie plan moich dwuna­
stu miesięcy — komu innemu bym go nie- 
zdradzil, ale Wam! —- mili Parafianie —  u 
chyliłem rąbka tajemnicy — abyście się u- 
radowali i pokropili....

Biuletyn austro-węg.
*

"Wiedeń, dnia 7. stycznia 1917.
Urzędowo donoszą dnia 7. stycznia 1917: 

Wschodni teren.
Grupa wojsk jenerała polnego marszałka 

Mnckensena: Na południowy wschód od Fo 
esani usiłowali wczoraj Rosyanie wykonać 
na froncie szerokim 25 kilometrów w wielkich 
rozmiarach podjęte obciążające uderzenie, li­
da ło im się tylko w jednem miejscu, na pół­
noc od Obilesci, zyskać nieco na terenie, ale 
także i tu został nieprzyjacielski atak rychło 
ujęty. Prócz ciężkich krwawych strat utracił 
nieprzyjaciel jeszcze kHkasef jeńców. Na pół­
nocny zachód ud Focsani wziął monachijski 
nadworny pułk strzelców szczyt Mgr. Odo- 
besci.

Front wojsk jenerała pułkownika .-ireyksię- 
eia Józefa: Południowe skrzydło komendero­
wanych przfee jenerała Oerocka austro-wę- 
gierskich i niemieckich wojsk wśród walk 
; ;:?:a Colacu zyskało na terenie nad Putną i 
w kierunku Campurige nad Susi tą. Austro- 
węgierskie i niemieckie bataliony jenerał- 
rajora Goldbacha z obu stron gościńca CM tor 

odrzuciły wśród ciężkich nieprzyjacielskich

Przyszłość nasza przedewszystkiem z-ale- 
r od naszego własnego uświadomienia.
W obecnej walce ludów o bj-t, o podsta- 

j- ekonomiczne bytu tego, jaka rola eko- 
amic-zno-handlowa nam przypada ze wzglę-
11 na nasze ośrodkowe w Europie stanowi­
ło geograficzno, dziejowe i posłaiuucze? 
Jeszcze w wieku XVIII. u schyłku zaró- 

no Rzeczypospolitej jak Chanatu krym- 
ciego. chan przez agentów pogranicznych 
ibiegał o to, aby dostawiać z Warszawy 
iżne drobiazgi toaletowe i zdrowotne dla 
toby swojej. Ten przykład drobny ilustru- 

wybornie charakter ówczesnych stosun-' 
i>w 'naszych. Chan. którego godziny były 
>liczone na. zegarze ciążącej nad nim Mo- 
:wy, nie udaje się do bliższego mu at 
vierzcliniczego Stambułu po artykuły, z 
■órych tenże był sławny, lecz do dalszęj 
olicy państwa, wstrząsanego w ciągu tylu 
>koleń przez poprzedników jego, udaje się 
> Warszawy, mającej dla niego urok euro- 
ęjski i jednocześnie znajomość Wschodu, 
rakcyjną znajomość potrzeb wschodnich, 
gły też i inne powody.
Karawany handlowe polskie wyruszały ną

Wschód ze Lwowa i Kamieńca Podolskie­
go, omijały drogę krymską, i Budżak besa- 
rabski, bo tamtejsze, często samowolne i nie­
posłuszne chanowi bachczysarajskiemu hor­
dy łupiły te karawany; kierowały się więc 
dalej przez Multany i Wołoszczyznę ku Du­
najowi, a stamtąd do Stambułu, albo drogą 
lądową przez Bułgaryę, lub też w dół Du­
naju do Gałacu i dalej do ujść ku, morzu 
Czarnemu i najbliższych portów jego — 
Kilji i Bialogrodu, skąd również już okrę 
ta-mi szły do Konstantynopola, portów ma- 
ło-azyatyckich i morza Bliałego (Egejskie­
go). Wprost Dniestrem możliwą była bez­
pieczna naw igacja tylko przy pełnej iv-os- 
dzie, w przeciwnjon razie jwrohy pobereskie 
na południu od Mohjdowa stanowiły szkopuł 
niełatwy.

Towary gdańskie szły częściowo temi sa- 
memi drogami, a przeważnie na własnych o- 
krętach ogólną drogą oceanową, w tym i 
innym razie występując pod flagą polską, 
której wolność zabezpieczoną była całym 
szeregiem Itraktatów handlowych Zawiera­
nych między Rzecząpospolitą a "Wysoką 
Pertą, począwszy od Jagiellonów i Stefana 
Batorego, a skońezjrwszy na ostatnich latach 
panowania Stanisława Augusta, uzupełniane 
oddzielnymi fermanami sułtańsldmi oparty­

mi na owych traktatach, a -ze swej strony 
służyły cne za podstawę do odnośnych hrn- 
niot hospodarów multańskich i wołoskich. 

I przez których ziemię szły drogi handlowe 
za równia kujiców polskich,  udających się 
na Wschód, jakoteż wschodnich (przewa­
żnie ottomańskich, :i wię-c yiod opieką. Wy­
sokiej Porty kupców greckich, ormiańsk ich,  
bułgarskich, serbskich ete.). udających się 
w głąb Polski do Lwowa. Krakowa, Warsza­
wy. a. stamtąd do Europy środkowej zacho­
dniej, lub docierających tj-lko do  jarmarków 
w Mohylowie, Kamieńcu, Horodence, Ru­
tach i Ł p. kresów naszych, (skąd zabierali 
towary bądź kupcy polscy, bądź. środkowo 
i zachodnio-europejscy).

Mógłby był chan krymski nabyć potrze­
bne nin specyfiki w poblizkic-h portach Kilji 
i lliałogTcdzic, ale kupcy polscy, udający się 
na Wschód, rzadko kiedj' wozili tam j>ro- 
dukty i wyroby kraju naszego, lecz przewa­
żnie jeździli po produktj- wscho/lnie: iy-by. 
ryż, ni.no, bakalje, korzenie, tkaniny i sa­
fiany wschodnio i z takimi też przeważnie 
towarami oraz z bronią damasceiislcą pray- 
bj-wali kupcy wschodni na powj--żej wska­
zane jarmarki i dalej, do Lwowa, do Krako­
wa, Warszawy i na Zachód lub Północ. 

Dzięki tym stosunkom i wpływom han­

dlowym /.o Wschodu, tudzież osadnictwu u 
nas Ormian, Tatarów). Khraimów (żj-dów) 
p<.-wstał u na? rodzimy przemysł wschodni w 
wyrobie safianów, pasów sluckich, własnycli 
kobierców wncJiodnich, jak pod tjinże v\y>ł\ - 
v.-i*ni. łącznie z zachodnim — fali tyki porce­
lany. ha.fcia.inie, pienwsze tkaniny bawiduia- 
nc w wieku XVIII. Lecz Polska — przeważ­
nie rolnicza. — miała na w j n  óz głównie su­
rowce rolne, zboże, drzewo, bydło etc., a 
tych nie potrzebował bogaty Wschód, lecz 
coraz uboższy w te produkty Zachód. Niemi 
więc go -zasilano, dodając do tego import 
własny ze Wschodu, a mianowicie (krom 
w yszczegółuiopycli powyżej) woły i owce z 
Multan i Woło-szezyznję konie anatolskie i 
jierskie z Malej Azj-i, któiyeh część znaczna 
pozostawała w kraju naszym i przy doda­
tku law-i arabskiej i skizj-żowaiuu z rasą 
miejscową, wytwerzj-ła ona sławne im świat 
cały rumaki bojowe jazdy polskiej (ostatki 
ich ocalały w stadninie ks. Sanguszków mi 
Wołjtuu).

Rozbudzona rodzima akcya przemysłowa 
po pierwszym i drugim rozbiorze Polski, a 
wzmocniona w Królestwie Kongesowom pod 
czadami skarłx)wymi lcs. Lubeckiego, rozwi. 
nęła się wspanjjtle po wojnach przez powsta­
nie fabryk żyraj-dowakich, łódzkich, war-

szawskich, otwierając dla siebie nowe drogi 
handlowe przeważnie w Rosjd i pracz nią 
w Azji środkowej i ponownie w Persji. 

Szcza 1  swój osiągnęła ona przy planach 
i działalności Ludwika hr. Krasińskiego.

Powracającego około r. 1890 z dwukrot- 
uj'ch wypraw naukowych do Azji środkowej 
z;q i rosił mię był śp. hr. Ludwik na konfpren- 
cj-ę do WarszaMy. Po długich, wyczerpują­
cych rozmowach stanęło mi. tem. że miałem 

zorganizować uplanowaną przezeń szkołę 
handlową o typie oryentalnym dla kształce­
nia agentów do handlu ze Wschodom. Gdy 
on 1'ozpoczął starania, u władz o wyjednanie 
odpowiedniej koncesji, mnie przjpadło na. 
razie w- udziale bliższe zapoznanie sfer prze- 

mj-słowo-han dl owych łódzkich i warszaw­
skich 7. drogami i warunkami handlu z u 
IV schodem w drodze odczytów publicznych, 
których się kilka urządziło. Jednocześnie 

zająłem się sporządzeniem pinltęcznych ksią­
żek szkolnych do nauki naj | potrzebnie j szj-c 1; 
na razie języków wschodnich — tureckiego, 
bułgarskiego, serbskiego, nowogrodzkiego, 
tudzież rumuńskiego.

Jan Grzegorzewski.
Ciąg dalszy nastąpi.
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strat ogółem uziewięć roayjsiuca ataków. W 
Karpuiacfa lesistycJi śnieżyca i m.óz ograni­
czają działalność bojową.

Grupa. wojsk jenerała polnego narózałkit 
księcia. Leopolda bawarskiego: Koło Sołot- 
r lny udaremniły szybko nadbiegie rozerr.y 
podjętą przez dv--ie rosyjskie kompanie próbę 
napada na aasze wojsua zabezpieczające. 

Zresztą u c  i k. sił zbiopiycl, .tic ważnego.

Włoski i połiidili J wo--wsoLodni teren.
Bez zmiany.

Z:\st. szefa sztabu jen.vott Httfer mpp.

Biuletyn niemiecki.
D.-rtm, dnia 7. stycznia 1917.

Wielka, główna, kwatera ogłasza dnia 7. 
stycznia- 1917:

Zachodtti teren.
Grupa, wojsk księcia Ruprechta bawarskie­

go. Po kilkugodzinnem przygotowaniu ugnitw 
wera zaatakowały angielskie bataliony na 
połud-iie c j  Arras. Atak załamał się wśród 
strat w ognią naszej a/tyieryi i Karamnow 
maszynowych, Niepugoda ograniczyła dzia­
łalność bojową u wszystkich armii.

Wschodni teren.
Grupa .wojsk jenerała polnego marszałka 

księcia Leopolda bawarskiego: Takie wczo­
raj w odcinku Mitawy nastąpiły siuie ataki 
rosyjskie. Rozbiły się one wśród strat dla 
Rosjan. Liczba jeńców' podwyższyła się na 
H00. Pod Klslcliircoy na zachód od Lucka, 
rosyjską z>iraż połową zaskoczyła niemiecka 
patrol I p iprow adziła  ją jako jeńców-. P.ó- 

.ba roayjstdcu kompanii, by na południowy 
zachód od Stanisławowa znieść jeden z na­
szych posterunków, nie udała się.

Front wojsk jenerała pułKOwnika aioj-księ- 
eia Józefa: W pokrytych śniegiem Karpatach 
lesistych przy tęgLn mrozie zaznaczała się 
tyiko działalność patroli 1 gdzieniegdzie od­
żywał ogień. Między doliną Oltoz a doliną 
Pumy wzięliśmy kilka punktów oparcia i 
przez to Zepchnęliśmy Rosyan i Rumunów 
dalej ku płaszczyźnie. Silne kontrataki świe­
żych stł nie zdołały odebrać nam zdobytego 
terenu.

Grupa wojsk jenerała polnego marszałka 
Mackeasena: Moaaddjski przyboczny pułk 
piechoty zdonyi wczoraj szturmem „zczyt gó­
ry udobesei. Między Focsani a Foudeiii wy­
konał Rosya^in wielki atak odciążający na 
ironcie 25 kilometrów, Tylko w kierunku Obi- 
leSfcl zy»kał uieco terenu. O wytrwały opor 
wojsk nlemiccKicn rozbił się nu wszystkich 
innych punktach rosyjski atak wśród obfi­
tych strat. Kilkaset jeńców zostało w naszym 
ręku.

Front macedoński: Próby Anglików, by na 
pomoc od ,eziora Dojran zdobyć bułgarskie 
stanowiska przednich straży nie udały się.

PierwS7.t jen. kwaterm. Ludeudorff.

Kr. Czernin u Kanclerza.
Berlin li. Kor.) o  (x>.witJ:zinaeh ministra 

spraw zagranicznych hr. C z e r u i n a w 
Berlinie pisze .,B. Z aift Mittag".:

Jest rzeczą lAtiindlną. że odwiedziny au. 
stro węgierskiego mini dra spraw zagraińcz- 
uyeh w obecnym omisie są nie tyłku formal­
nością, wynikłą z objęcia przezeń nowego 
urzędu, lecz poza tern tła ją  sposobność do 
jak najważniejszych .rozmów politycznych 
między obu kierującymi męża.ni stanu. VLi. 
mowoli ten zjazd jest charakterystycznym 
koiiktrastem do odbywającego się równocze­
śnie zjazdu kierujących ministrów koalicyi 
w Rzymie. ( tbrady w Rzymie mają im celu 
zifowu na pewien czas od biedy załagodzić 
objawia jące się fjpncowiie ostre przeciwień­
stwa między mocarstwami koalicyi na, Bał. 
kanie, aby się jedność akcji wojskowej nie 
rozpadła. przytem nntsi się powziąć decy- 
zyę. co należy uczynić po rozbiciu się wszy­
stkich nadziei co do Rumunii. Natomiast, hr. 
( ‘/cm i u i Bethrua.nn_ Holi w eg z zado wode- 
niem będą mogli stwierdzić, że ścisłe, w 90 
miesięczju j walce nierozerwalnie skojarao- 
ne p r z y m i e r z e  N i e m i e c  i A u s t  r o. 
W ę g i e r. do ktorego przyłączyła; się Buł. 
gan-a i Tureya. w p e ł n e j s i l e  c l a l e j  
i s t n i e  j e. gdyż od samego początku woj­
uj- mocarstwa sprzymierzone wzajemnie się 
wspierają w sposób odmienny niż koaJicya. 
\V tjn r też duchu zjazd jest eharakrerystj'- 
' znjTn komentarzem słów. z którymi cesarz 
9 ilhehn zwT<K il sic w swoim rozkazie do 
armii i floty.

H: :| :

Berlin, i B, kor. i „Nordd. Allg. Zeitiurg" pi­
sze: Yustrn-węgierski minister spraw zagra­
nicznych. In. ('/.enuu. przybył do Berlina na 
dwudniow y pubyt' Najserdeczniej witamy le­
go męża sianu w niemieckiej stolicy. Gdy hr. 
Cżerfjn przed ki lic u tygodniami obejmował 
w v:sok i urząd, na który powołało go za manie

jego cesarza i króla- ze wszystkich stron pod­
noszono, że kierownictwo zagranicznej po 
btyki sprzymierzonej monarchii nie mogło 
spocząć w lepszych rękach. Hr. Czernin wie 
że także w Niemczech witają go naiżywsze 
sjmpalyt: i najozczoMze życzenia szczęśliwe­
go i skutecznego przeprowadzenia czekają­
cych go wielkich zadań. Konferencyc, które 
wypełnią jego pobyt w Berlinie, dają upra­
gniona sposobnosć do omówienia w sposob 
pełen zaufania.wszystkich spraw, które nam 
i naszj-m sprzymierzeńcom wspólnie lożą na 
sc-ren.

t. * *
Berlin. (B. kor.) .Minister spraw zagrani­

cznych hr. Czernin kontynuował wczoraj
konferencyc z kierującymi niemieckimi mę­
żami sianu. W południe dal sekretarz pań­
stwa. Zimmermann. śniadanie na część go­
ścia. Popołudniu lir. Czernin złożył wizyty 
sekretarzowi państwu drowi Helfferirhowi i 
hr. Roudcmowi. Austro-węgierski minister 
spraw' zagranlsziij-ch jest z wyniku
tych konferencji -zupełnie zadowolone, z dru­
giej zaś stront” z nader ciepłych głosów- prasy 
pokazuje się, że zdobył mi sobie tfi wszędzie 
sympatie.

Jeżeli Pin. myśli, rzekł w końcu de kores. 
ponaeńta^ że mogiibjńniy przyjąć pokój na

e s a n i ,  zostały przez Rumunów odparte. 
Trzy dywizye nieprzyjacielskie, poparte pr/ez

podstawie rtatus quo anto bełłhm, to zapo-! 30 bateiyi, zaatakowały naswe pozycye na 
m-,-c Pan, że Niemcy nie mogąc zwyciężyć j południe od ujścia Buzeu i odsunęły je. W

Obrady enteiity w Rzymie.
Rzym. (B. kor.) Jenerał S a r r a i k tudzież 

angielski dowódca z Salonik przybyli tutaj. 
Sarrail miał konforeneyo z Rriandem i z fran­
cuskim ministrom "'ojnj- Liauteyem, i wziął 
udział w 2 osobujwh naraaach, które odbyli 
jenerałowie i ministrowie wrojny koalicyi. 
Przed południem odbyło się pod przewodni­
ctwem prezydenta ministrów B o s o  U e g o  
trzygodzinne posiedzenie- plenarne, w kto rem 
Włochy reprezentowane były przez ministrów 
wojskowych i jenerałów, a także przez'mini­
stra spraw zagranicznych, S o n n i n ę i mini­
stra bez teki, S c i a 1 o j ę, który zwykle zaj­
muje sio kwestyami prawnymi. W pi, namem 
posiedzeniu biali udział także aanJbasadoro- 
wie francuski, angielski i rosyjski. W mię- 
dzyczasic trzej prezydenci immstrów: B o - 
s e 11 i. B v 1 a n d i L 1 o y d G r o r g e  odbyli 
osobną konferencję. Około południa został 
v  ministerstwie spraw- zagranicznych przyję­
ty ambasador Stanów Zjednoczonych i pod- 
sekrc-Larz państwa. Popołudniu odbyto z.nown 
trzj-godzinne posiedzenie plenarne. Tymcza­
sem Briand odbył konferencję z. ambasado­
rem liiszpuiskim i z, posłami rumuńskim i 
belgijskim, zaś minister Bissol.at.ti z Brtandetn 
i Thomasem. Thomas konferował także z 
włoskim .podsekretarzem państwa dla amuni­
c ji. Briand zapewnia! w rozmowie z pewnym 
dziennikarzom, że zawsze żywi tę samą wiatę 
i pewność, że sojusznicy zbliżają się do jak 
najpiękniejszego i n aj wznioślejszego wyniku 
i że wiadomo mu, iż Włochy są na wszystko 
zdfi-ydowiuie.

Cei konferencyi.
L igano. (B. kor.) W wywodach o przed­

miocie konferencji koalicyi włoskie dzienniki 
stają na stanowisku, że chodzi w nich głów­
nie o , z a r z ą d z e n i a w o j e n n e. Miedzy 
innemi oświadczają, że p r z e o iw  n i e m i e- 
c k i e m u  f r o n t o w i  n a  z a c h o d z i e  i 
n a >y s c, h o d z i o n i e  n i e  m o ż n i  z r o - 
b i ć, n a t o m i  a s t  o f e n z y  w a p r z e - 

c i w A u s t r o - W ę g r o m  i B u ł  g a r y  i 
m a l e p s z e  w i cl o k i. Pokazuje się przy- 
teni skłonność Włoch, żeby ekspedycyę ma­
cedońską konmiuować. i wypo.sażjć ją w 
większą ilość wojsk i mateiyalu.

WZAJEMNA Au ORa CYA.
Lugano. (B. Kor.) „Messagero" donosi, że 

Lloyd Gecrge i Briand są bardzo zadowolę 
ni z. ju-zebiegn dotychczasowymi konferem_ 
ej-i, >e stauowT.zości i  intomjrwności udziału 
Wioch w wojnie. Lloyd George po zjeżdzio 
zap-ewne zostahie jeszcze kilka- dni we Wło­
szech.

..Cen-iere della Sera1, donosi: Angielska 
misya mnijniarska składająca się z 1 admi­
rała- i dw-óch komendantów okrętowych 
pr/ybyl.-i do Rzymu.

Enuncyacye Hendersona.
Londyn. (B. Kc-r.) Reuter donosi: Minister 

i ezłotnek rady wojennej H e n d e r s o n  w 
rozmowie z londjalskim zastępcą „New Jork  
Trróune“ oświadczył, że jego zdaniem przjz 
czjiią militaiyzmu jest to, że aimii nie trzj-- 
truino na nałeżnem jej stanowisku. Niemie- 
( lea potęga militomni powinnaby bjrć kon­
trolowana przez rząd. którabj- uwzglę­
dniał zasadj- moralne, albo też, powinnaby 
być tak osłabianą, żeby przestała bjrć nie. 
bezpieczną. Pruski fmlit. został zogranizowa. 
t'.y, abv osiągnąć władzt,wo nad światem, co 
miało sic stać pr/i-z niepiawm- z.astosow'a- 
me iWftoraliznjące.j potęgi wojskowej. Póki 
nic mustąpi z.upi lnu zmiana w usposobieniu 
Niemiec musimy nie t.ylk<« sprostować 
Wędy |K p i żninie j polityki, locz także mieć 
po wnieść, żc gdjrby ta‘ polityka potrwała, to 
me będzie ni'bezpieczną.

swych nieprzyjaciół pókonałi swoich sprzy^ 
miefżońców. Nicmicy podporządkowalłj- zu­
pełnie pod swoje plany. Aust.ro W ęgry, Tur­
c ję  i Bułgaiyę. Środkowa Europa stała się 
politycznym faktem. ( 5o się t.ycz.j- .stosunku 
między Niemcami a, ich spizymicrzeiicami, 
to mernożliwem jest powrócić do status quo. 
Już to samo uniemożliwiłoby niqn'zyjacio- 
łom Niemiec- stanąć w stosunku do Niemiec 
na stanowisku status quo anto belium. Nie 
możemy znieść s i l n e j  i na tak silncm sta­
nowisku stojące potęgi, jaką przedstawia 
Związek Niemiec, Austro-Węgier, Turcyi i 
Bu l gar yi pod nadzorem Niemiec.

Zajęcie Dobrudży.
ZNACZENIE BRAIŁY.

Berlin (B. Kor.) Biuro Woifa donosi z ra. 
cyi zajęcia Braiły: Bitwra, o posiadanie polu- 
duiow-ego brzegu dolnego Seretu została- po 
zaciętj-ch waikach rozstrzygniętą na ko­
rzy'ść sprzymierzonych. Rosyami^ zostali i>o- 
biei i w ten sposób stracili swą silnie wybu­
dowaną. połowo ufortyfikowaną, od tygo­
dni przygotowaną podstawę na połndmo- 
wyni brzegu Seretu, skąd chcieli potijąć 
kont-rofenzywo. Siratj' pobitych rosjjskich 
zwijizków wojskowych są ciężkie. Dzięki 
wylntneniu współdziałaniu oram dunajowęj 
i bob.-udży dostało się najwybiuntiejsze mia­
sto handlowa Htummii w ręce sprzynaerzo- 
nycłi.

Spi-z\ mierzone wojska przeszły' w ciągu 
miesiąca, wsróa ciągłych zaciętych w pk  
przestrzeń z B u k a -re sz .-1 u  d o  B r a i ł y  
okdło 200 k i l o m e t r ó w .  Istaiła jest dla 
spr z y-mier zonych nadzwyczajnie ważnym 
SirategioiLiym punctem oparcia' Okręty du- 
naiowe mogą obecnie z serca Niemiec do. 
cnrać aż do Braiły, podczas gdy z drugiej 
strony rosyjsko .rumuńska żegluga dunajo. 
wa została ziupJmie uiniemożliwioiui-.

KOMUNIKAT BUŁGARSKI.
Sofia (B. Kor.) Sprawozdanie bułgarskie­

go sztabu jencraLiego z dnia 6 bm.:
Front m a c e ii o ń s k  i: V> laiku mioj- 

scaeh tronfcu gwałtowniejszy- ogień artyle- 
ryi. Dość ożywiona działalność okrętów po­
wietrznych na całym froncie, zwłas-zo-za w 
dolinie Wardaru. Koło GergLolii zestrzelo­
no nieprzyjacielski samolot. Kierownik. An­
glik \vziętj- do niewoli.

Frouit r u m u ń s k i :  IV Dobutdżj- p rz e ­
kroczyły bułgarskie i niemiecldc wojska, 
w pościgu na zachód od Macina. za .lieprzy- 
jacielem, Dunaj naprzeciw- Braiły i obsadzL 
ły to miasto, do którego' w-łwoczyła .akże 
niemiecka ka-is-aleiya artnii dunajow-ej. Na­
sze operujące w Kieumku Yacarcdi wojska 
pobiły rosyjskie lewe skrzydło i obsadziły 
w północno zachodnim kącie Dóbrudży całe 
pasmo tor enń wdącznio z „rgórzein Be jak  
(coto 8b) poczem w-ją>ańly Rosyan p i  lewy 
brzeg Dnna-ju w kierunku GnŁączu, 21 ofi­
cerów i 201 żołnierzy wzi.d-o do niewoli i 
zdobyto 7 karabinów maszynowych. W ten 
sposób została cała Dobrudza aż do delty 
Duna ju oczyszczoną w’ zupi Jnoścl z nieprzy­
jaciela i w-yswtrbodzoną z pod jarzmal ni- 
muńskiego.

Rozpaczłiw-e wy-siłki Rosyan w diugiej 
połowie miesiąca grudnia celem utrzymania 
się w połn. Dobnidży rozbiły się pod po­
tężnym naeLsldean wojsk bułgarskich, _ nie­
mieckich i tureckich. Obecnie obchoJzi lu­
dność całej Dobrudży- entuzyastycznie u- 
pracnionc w-j-swobodz.mie.

Komunikat rosyjski.
Wiedeń. (B. ko r.), Biuletyn rosyjski z 5. 

stycznia: 3-go bm. Niemcy po gwa-łtown.<m 
pr7ygotow'aniu artyderyjskiern opanowali je­
dne wyspę na zachodniej Dźwinic, mi wschód 
o-i w-si L a u d c n, mi północ od Dżwlńska. 
W nocy mi 4-go bm. wykoiuili Nicnuy gęstą 
masą atak  z  tej wyspy na nasz brzeg, a.le nasz' 
ogień odpędził Ich. W sile- jednej kompanii, 
nie strzelając, zaatakował nieprzyjacitł nasze 
stanowisko koło B a b  k o  w-a, 30 wiorst na 
południe od Brodów, lecz nąsz ogień wstrzy- 
iiud go. Próba nieprzyjaciela, by przejść na 
nasz brzeg rzeki na wschód od B r z e ź a n, 
w okolicy S z j  b a l  i n a , został zatrzymany 
przez naaz ogień. Na północ od S o l o t w i -  
n j- nasi wyw-iadowej za.atakowali silny od­
dział nieprzj-jacielskich wywiadowców-. W u- 
tarczce na bagnety zabito wielu Austiyaków, 
Część uciekła.

*  r o n t- r u m  u ii s k  i : Nieprzyjacielskie
kolumny, które posunęły się ku naszym ro­
wom w okolicy C o t a m b u i doliny T a - 
t r o s u, zostały rozprószone przez nasz ogień. 
Po sil nem przygotowaniu artyleryjskiem zna­
czne siły nieprzyjacielskie -zaatakowały pięć 
razy wzgórze na- południe od doliny S z o b a- 
u o s. Ataki -/.ostały odparto. TWy. ataki nie- 
przyjaciela na. odcinek mtszych pozycj-i na 
północ- od rzeki 0  j t, o z odparto. .\ i oprzyj.a- 
ciel zepchmił wysunięte naprzód oddziałj- na 
wscliód od T o p 0 s o u na północ od spływ u 
rzek Z ą  b a 1 a; i P u t n a, tudzież w- okolicy-

Dobrudży- jn reeiwtuk podejmował - zażart e a 
laki w okolicy V a t a r ę  ni ,  15 wiorst ,n« 
wschód od B r a i ł y .  Przez cały- uziioń wal- 
czj-ły nasze oddziały zacięcie z przemagają- 
cym nieprzj-jacielem i zadały- mu wielkie st,ra­
ty, ale ku wieczorowi musiały przystąpić do 
odwrotu na drugi, brzeg.

Grecya przed decyzyą.
Sofia. (B. Kor.) Sprawozdanie, sztańu ge. 

iiiBialnego z dnia. 7 bm.: Front macedoński: 
Na północny wschód bćl jeziora 1 >oiran dwa 
angielski? bataliony, wspomagane aatyle- 
ryą, usiłowały podsunąć się pod nasze war­
ty, zostały jednakże ogniem rozpvdzane Na 
ogół na całym ironcie słaba oziałalność ar. 
lend. Front rumuński: Na Woloszezyźnie 
na>ze w-ojska dotarty do dolnego biegu Se. 
retu. Nad Dunajem poniżej Gała cza spokój,

Medyolan. (B. kor.) ..Conere tLella Scrau 
donosi 7 Aten, że edpowkałż Grelyś na notę 
mocarstw opiekunczj-ch nie doprowadzi ao 
zeiwunia, gdyż niektóre żądania zostały 
przyjęte. Co prawda Grecj-a- żąrla zarazem, 
żeby obsadzone wyspy oczyszczono z rewo. 
lucycnfei-ów, których Fra-ncya- i Anglia tam 
zaprowadziły.

TAJEMNE PRZYGOTOWANIA.
Londyn >,B. Kor.) .,Mo>-nimi: Post,“ donosi 

z Aten z środy: Grecki i rząd planuje wido­
cznie prawdziwy „czyn szaleticzj'1'. Można 
to wnioskować po roznuitj'ch oznakach, 
szczególnie po tom. żc ]Hnvoluje się potajeu 
niuie rezerwistów' do służb}-. Korespondent, 
dowiaduje się, że wydano oKszcmie zarzą­
dzenia, w'ojskowe, szczególnie w sprawie :tr. 
tjiieryi zapasów żywności i amtuii-cyi

Wyodrębnienie (iabcyi.
Wiedeń. (B. Kor.) „Polnis^-hc Nac-liriJn 

ten“  donoszą: Nna*adv konstytucyjnego sub. 
komitet-u komisyi parlam entarnej K oła Pol­
skiego, w sprawie nowego iiksitaRów aiua 
konstytucj-i i adm im stracyi w skutek w jr o. 
d r ę b n i ( u  i a G a W c y  i Irw-ały ],od prze- 
w-odniet wein prezewi Kota dra B i l i ń ­
s k i  e g o  od 14. grudnia i ukończyły się w 
piątek 5 stycznia mr. Śublcomitet, składał się 
z zastępcy cżtouków i/b y  panów hr. G o ł u- 
c h o w s ic i e g  o, posłów- d ra  G i-y m a  u  a, 
dr L o a , D a s z y  ń s k i c. g  o, K f  d  •/ i o r®, 
dra G ł ą b i ń s l c i o g o  i hr. L a s o c k i  e- 
g o, a  w, naradach brali także udział mini­
ster dla G alic ji dr. B o b  r z y  ń s k  i, m ar­
szałek Kraju dr. N i e z a b  i t  o w- s k  L, czło­
nek Wydziału krajow-ego D ą m li s k  i, oraz 
jako rzeczoznawcy pnrofe.->orowie .miwei-sj-- 
dtitu posłowie dr. T> u z c kPW . J  n w o r s k  i 
i dr. S t  a r z y ń s k  L

W ostatnich dniach wziął udział w obra­
dach także galicyjski episkopat mianowicie 
arcybiskupi B i 1 c -z. e w s k i. T e o d o r o ­
w i e  z i biskup P e T c z S fr. Jak  „Polnisc-he 
Nachr.1, donoszą, osdągiuęto w-ewaiątrzl pol­
skich stronnictw- zupełne porozumieniie co 
do w-szyatkich odnośnych materj-i. W nastę­
pnym tygodniu przystąpią do swoich prac, 
podkomitety gospodarczy i finansowy.

Subskrypcja
na V pożyczkę austryackę 

kończy s r 
m środę 1S stycznia b. r.

Z miasta.
APROWIZACYA KRAKOWA. Wczoraj w 

gmachu starostwa odbyło sic zwykłe niedzielne 
-/.obranie komisyi aprow-izacyjnej, pod przew. 
del. Dra Fedorowicza, Na posiedzeniu hepre- 
zentanci zainządu miasta przedstawili stan apro- 
wizacvi Kiakowa.

POWOŁANIE f OD BROŃ. W Jniu 10 b. m. 
mają się stawić do szeregów w wyznaczonycłi 
im komendach uzupełniających pospolitacy ro­
czników 1872—1879, którzy przj- ostatnim 
przeglądzie uznani zostali za zdolnych do słu­
żby pod bronią.

szczególnie zaś zdrowia dzieci i Judzi słabych 
powinien zaniechać przydzielania takiej mąki 
do konsumcyi dla ludności.

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. Staraniem Tow 
Filozoficznego w Krakowie odbędzie się w nie­
dzielę >11 stycznia br. o g. wpół do 12 w połud. 
w Auli Uniwersytetu Jagiellońskiego uroczyste 
posiedzenie ku czci ś. p. Ks. Dr Franciszka Ga- 
biyla profesora i rektora Wszechnicy Jagiel­
lońskiej, z następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie przez prezesa Tow. Filozoficznego, 
prof. Dr Maurycego Straszewskiego. 2. Referat 
o dziele ś. p. ks. Gamy la-p. t.: „Logika ogólna11, 
wygłosi Prof. Dr Jan Śleszyński. 3. „Stanowisko 
ks. Gabryla w ruchu neo-scholastycznym" — 
wypowie ks. p.of. Dr Konstanty Michalski. Go­
ście mile widziani. Wstęp wolny.

WIECZÓR SATYRY WOJENNEJ. P. Leo­
nard Bończa, którego produkcje recytacyjne 
zyskały sobie tak powszechne u nas uznanie, 
wystąpi dnia 16 b. m. w sali Saskiej z orjginal- 
iijm wieczorem. Znakomity artysta odczyta sze­
reg ucinków, wierszy i felietonów, o treści sa- 
tyiyezno-humorystycznej, któro zebrał w-śród 
najlepszych utworów, jakie-wydała satjaa pol­
ska w ciągu obecnej wojny. Utwory te rozpró­
szone po pismach popadły w niesłuszne zapo­
mnienie, choć mają wartość trwalszą. T( raz od­
żyją w mistrzowskiej interpretacji p. Boncz.y 
ku zadowoleniu -zw-olgnników wykwintnego hu­
moru. Bilety mi ten interesująi-y wieczór, któn- 
urządza „Krakowskie Biuro Koncertowa 
nabycia w księgarni S. A.
Linia A—B.

WIECZÓR NINY DOLLI i jej uczenie, który 
odbędzie się we wtorek 9-go stycznia w miej­
skim teatrze ludowym, budzi duże za­
interesowanie. Bogaty program, symaatya jaką 
się ei<kszy młoda artystka jak nieumi, j okoli 
oziiość, że p. Nina Doili część dochodu poświęca 
na cnie kraj. stow. Czerwonego Krzyża, wpły­
nęły na bardzo wydatną sprzedaż biletów. Nie 
wielką ilość pozostałych- biletów nahywae mo­
żna w nandiu -p. Rudniektego.' ryncl: 44 linia 
A- B.

W Zakopanem Nina Doili wystąpi z uczeni- 
c.ami w niedzielę 14-go h. m. w sali ..Merskie 
0ko“.

I... DR DOBOSZYŃSKI, Z Budapesztu dono­
szą do ,oł. Reformy1': Z Polaków wzięli udział 
w uroczystościach koronacyjnych Izly podiów : 
ekso, D r Gląbiński, ks. Andrzej Lubomirski, 
repwzentant Izby tanów: lir. Zdtisla.w lamo- 
wski, pośród ministrów znajdował sit: oksi. Di 
BobrzyńskL Oprócz wjm-i uuonji ii uc-zestniezj ii 
w uroczystościach ambasador austre węg. w 
Waszyngtonie hr. TAd:un Tarnow ski, lir. Ali red 
Potocki i Dr A d a m  D o b o s z y  ti s k i.

są do
K i"zvżano wskiego

Z Polski i ze świata
ZEBRANIE R AD V STANU. ..Deutsche Wa-r- 

schauor Ztg'1 donosi, że jak na pewne słjchae. 
prowizoryczmi rada stanu Królest wa Polskiego 
zbierze się w najbliższych dniach.

UMIESZCZENIE ORLA POLSKIEGO. „Kur. 
warsz.“ donosi: Magistrat powziął uchwalę, a- 
by na głównym gmachu magistratu przy placu 
Teatralnym umieścić orfa polskiego, jako go­
dło państwowe polskie. Orzeł umieszczoiy bę­
dzie na tern samem miejscu, guzie był umiesz­
czony dwugłowy orzeł rosyjski, usunięty- w sier­
pniu 1915 roku z polecenia władz okupacyj­
nych.

LISTY DO KRÓLESTWA I LITWY. Peters­
burski „Kuryer Nowy" z 23 grudnia donosi: 
Zarząd główny sztabu generalnego komuniku­
je, że pozwala się na komunikacja; pocztową 
ludności cesarstwa z ludnością terytorium oku­
powanego przez przeciwnika. Przesyłać wolno 
tjlko listy zwykłe w językach rosyjskim, nie­
mieckim, polskim, litewskim, łotewskim. Listy 
winny być napisane wj-raźnie na osobnych 
blankietach, wielkości pół “ kusza papieru li- 
stowmgo, i włożone do koperty. Koresponden- 
cya ta nie podlega opłacie pocztow j. 1'rzepusz- 
czanf btąlą tyiko te listy, w- klórych zawarte 
są informacyo osobiste i prywatne. Wolno ró­
wnież przesyłać dokumenty i pleiiipotoncye, 
które należy skiorowy-wać do eenzury wojennej 
sztabu generalnego (Petrograd. 'I orgowaja 12). 
Wszelka inna korospondencya Inylzie konfi­
skowana.

CZARNA OSPA NA ŚLĄSKU. /. Jabłonko­
wa donoszą, że w tamtejszych gminm li podgór- 
skich ]>ojawiło ,,ie wiele wjąiadkow ezaraej 
ospy.

WYLEW DUNAJU. Z Budapesztu donosi B. 
kor.: W ulicy św. Andzeja w Starej Budzi; 
wystąpił Dunaj z brzegów. Musiano dclożowae 
mieszkańców. 7 domów zalała woda. Z ludzi 
nikt nie zsrinął. Wojsko i polieyJ wszędzie spie­
szyły na ratunek.

którado naszej redakcji okazy tej mąki,
N a r u t } ' ,  dwie wiorsty na południc od s p ły .' w rażenie najgorszego gatunku olrąb 
m u  tych rzek. W okeliejK etroria (?). 12 jeunyoh w  dodatku z wymioikami ndynai^kirai. 
wiorst na południowy wicliód od N a, r u j i ,  Ni, leż dziwnego, żfc z takiej mąki ińiwet.

N E K R O L O G I A .
f  K s. A n d r z e j  K o n i e c z n y ,  proboszcz 

w Dąbrowie koło Tamowa, ofiarny wychowaw­
ca dwóch kapłanówT-krew-nych, pracujących w- 
krakowskiej dyecezyi, zaszczycony swego cza­
su przez Władzę duchowną rokietą i mantole- 

, , tami, których dla, skromności swojej ani razu
BRAK CHLEBA daje się w mieście ponownie i w życiu publicznie nie użył, zmarł w niedziele 

dotkliwie  ̂ odczuwać. Powodem braku je s t1 .'TrZbCh Krółac.h" w 58 roku życia, po 30 ln- 
niedostatcK. mą:ki, której ilość na cele wypieku | tach wjłężając-ej pracj' dtiszpastorskicj. 
chleba znacznie -/redukowano. Ponadto mąka, i Zginął jako prawdziwy żołnierz ( 'Iircstusowv 
jaką, w ubiegłym tygodniu 
ne miejskie

pluć pow-ililo

■6<.,... , , p'»n.iu Biuro a,prowizacjrj - 1 iia wyznaczonem sobie stanowisku. Spowodo- 
rozdzieliło między piekarzy, jest ' wane silnem zaziebieniom przy spełnianiu fun- 

wręcz niemożliw-ą do konsumcyi. Przynie^iond kcjł kapłańskich zapalenie oluc nowdilo ii>>»

sumienniejsi piekarze 
żj-ci.u wj-piec nie mot

rob j no łoże boleści w sam wieczór Bjłw.est-rowy i 
! stało się bezpośrednią przyczyną śmierci. - 
Pogrążona w ciężkiej żałobie po cenionym i 

uaj- kochanym lót-sU-rzu parafia prosi uprzejmie 
•liioba możliwego do spfi-< Czcigodne p. t, Duchowieństwo, Rodzinę i Żna- 

Wojennj- zakład obro-1 jomych na pogrzeb, który się odbędzie w Dą-
zepchnął nieprzyjaciel nieco Rumunów. Czte­
ry ataki nieprzj-jacielskie w okoli-'}’ K a p a- 
t a n u., 14 wiorst na północny zachód, ud F co tu zbożem w interesie zdrów La publicznego brow-ie we środę dnia 10 b. rn. przed połudn.

a.

Finna: (OZEF MASSAR W KRAKOWIE,
uLFloryaiisKa L.15

Poleca osi jesień i'sim  p Aksamitu, Weiwety, Matąrye 
wełfftane, Sukna, Flaaele, Bareoany i t. d Gotowa 

Konfekcya-ji bteliscna dla dzieci.
U«««r ' łwty od f rtoi do i  * południo '< ii 3-pofołuoaiu no % w(o«4r.

Nakładem Wydawnictwa -Głosu Narodu" 8p. z ogr. odp. -  Redaktor -dpcwiedzialny I naczelny R o m a n  Wo y  c z y ^ k i , ^ -  Drukarnia „Głosu Naw>du‘‘ w Krakowie pod zĄrzadem Romana Ftfka.
l


